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„ Szwaacji i Danii „ 


p” artajma 


Dziennikarstwo polskie wobec dzisiej- 


szego ministerstwa 


System, który obecnie praktyknje się w Cze- 
chach, zdaje się że i do nas będzie zastosowany. 
Pierwsze objawy już zagościły do nas.  Wezoraj 
za korespondencję z Wiednia skonfiskowano Dzien- 
nik Lwowski . Z treści tej korespondencji nigdy 
byśmy nie sądzili, aby w konstytucyjnem pań 
stwie dziennik wypadało konfiskować za coś po- 
dobnego. Gazecie Narodowej i w innych dzien- 
nikach polskich i niemieckich, można było dotąd 
czytać nierównie silniejsze wystąpienia, które nie 
wywołały interwencji prokuratora. Ztąd wnosimy, 
że nadprokuratorja lwowska musiała otrzymać 
świeże instrukcje gorliwszego czuwania na dzien- 
nikarstwem tutejszem, aby powstrzymać opozycję 
przeciw ministerstwo. 

Bardzo wątpimy, aby to był skuteczny śro- 
dek. Dzisiejszej opozycji w kraju naszym prze- 
ciw ministerstwn nie wywołało dziennikarstwo, 

ale dziennikarstwo musiało pójść za opozycją, w 
kraju się wytwarzającą z powodu zupełnego nie- 
uwzględniania głosów delegacji naszej w. Radzie 
państwa, z powodn wnoszenia przez ministerstwo 
do Rady państwa bojektów. centralistycznym du- 
chem przejętych, a głównie i przeważnie z powo- 
du okólnika ministra oświaty do namiestników, w 
którym zapowiada zupełnie odsunięcie. sejmu kra- 
jowego i Rady szkolnej od sprawy szkól ludowych. 
W kraju jest najgłębsze, najsilniejsze przekonanie, 
iż tylko sejm krajowy i Rada szkolna zdołają dźwi- 
gnąć oświatę i wychowanie młodszego pokolenia. 
"W kraju naszym sprawę oświaty uważają powsze- 
chnie za najważniejszą. W kraju są przekonani, że 
uchwalone przez większość niemiecką w Radzie 
państwa ustawy szkolne lub rozporządzenia, wy- 
dane przez ministra oświaty, Niemca, nieznające- 
go ani naszego ludu, ani naszych, stosunków, 
zwyczajów, obyczajów, usposobień, nie mogą ko- 
rzystnie wpłynąć na wychowanie i oświatę na- 
szą. Dlatego kraj dobijał się z taką usilnością 
osobnej krajowej Rady szkolnej i autonomii w 
sprawach oświaty, dla których zdobycia delega- 
ója ndała się do Wiednia i pozostała w Radzie 
aństwa. Z rodzajem rezygnacji kraj patrzył, jak 
eden po drugim z politycznych i finansowych au- 
tonomicznych atrybueyj sejmu krajowego, zarę- 
czonych dyplomem październikowym, zagarniała 
Rada państwa. Pocieszął się on, że przynajmniej 
w najważniejszej dla niego sprawie oświaty nie 
tknięty będzie zakres Rady szkolnej i sejmu kra 
jowego. Aż tu i w tej najdraźliwszej dla nas kwe 
stji minister oświaty wydaje okólnik, obalający 
całą autonomię Rady szkolnej i wzbraniający sej- 
mowi zajmować się sprawami szkół ludowych, 
seminarjami nauczycielskiemi i t. d, wyjąwszy 
dotację nowo zakładanych szkół ludowych i do- 
tację wdów i sierot po nauczycielach ludowych! 
Wtedy krzyk oburzenia poszedł po całym kraju, 
wtedy, jak to wczorajsze oświadczenie dr. Zie- 
A E area stwierdza, wyrażono ministerstwu 
od delegacji przez usta przywódzey jej to oburze 
nie Í poczyniono przedstawienia. Czy minister- 
stwo cofnęło ten okólnik 7 Nie. Czy koledzy znie- 
wolili dr. Hasnera do ustąpienia? Nie. Każdy z 
ministrów innych oświadezał, że o tym okólniku 
nie nie wie, że Okólnik ten bez wiedzy reszty 


ministrów był wydany,—ale dla uspokojenia głę- 
boko dotkniętego kraju nic nie uczyniło mini- 
sterstwo. A następstwem tego zaniedbania, było, 
że opozycja przeciw ministrowi oświaty wyrabia 
się w opozycję przeciw całemu ministerstwu. Je- 
źliby ministerstwo jeszeze i teraz nie nie uczyni- 
ło, jeźliby nie zwróciło uwagi dr. Hasnera, iż 
jemu, który skompromitował ministerstwo swym 
arey-centralistycznym okólnikiem do namiestni- 
ków, nie podobna dłużej zasiadać w Radzie mi- 
nistrów: to opozycja w sejmie przybierze bardzo 
obszerne rozmiary, chociażby konfiskowano dzien- 
niki, wytaczano procesa, wstrzymywano się i da: 
lej z ogłoszeniem nowej ustawy prasowej, a 
na podstawie dawnej zawieszano wydawnictwa 
dziennikarskie. Ministrowie wiedza o tem, żę 
w razie nieeolnięcia okólnika hasnerowskiego , 

delegacja nasza nie wróci do Rady państwa, a 
jednak dotąd nie nie czynią dla usunięcia tru- 
dności. Czy spodziewają się, iż wprowadzeniem 
w Galicji systemu , praktykowanego, obecnie w 
Czechach, złamią opozycję ? Cay istotnie myślą , 
iż ducha opozycyjnego w kraju naszym żywi je- 
dynie polskie dziennikarstwo, więc rozpostarłszy |. 
nad niem taką samą czujność, jak nad czeskiem, u- 

suną trudności, nieporozumienia ? Dziennikarstwo 
polskie przebyło słynną opiekę sehmerlingowską, 
przebyło stan oblężenia, i nie nlęknie się przed 
opieką parlamentarnego ministerstwa. Minister: 

stwo Schmerlinga tworzyło, a teraz i ministerstwo 
parlamentarne tworzy, nietylko w Wiedniu, leez 
iw większych krajach korony poulne, subweu- 
cjonowane organa, ale, w Galicji. nie powiodło się 
ani Bachowi, ani panu Schmerlingowi, ani tera- 
źniejszemu ministerstwu pozyskać organ dzienni- 
karski, któryby powolny był rządowym inten- 
ejom. Dziennikarstwo polskie zachowało znpełną 
niepodległość wobec. rządu, tem cenniejszą, tem 
poważniejszą, iż zachowało się dotąd w grani- 
cach -umiarkowania, nie tworzyło opozycji quand 
méme. W słusznych i pożytecznych dla kraju 
działaniach oddawało słuszność rządowi, po- 

pierało go nawet, ale w niesłusznych, szkodli: 

wych krajowi z tem większą swobodą i stano 

wczością występowało i występuje przeciw rzą- 
dowi. Nie stawiało nigdy niemożliwych, przesa: 
dzonych żądań, ale tem silniej broniło i P ronić 
hędzie najży wotniejszych spraw krajowych, w ni 

czem nie naruszających jedności potęgi państwa, 

i w tej obronie nie będzie się i nadał oglądać 
na żadne nowe instrukcje, dane prokuratorom, na 
żadną opiekę nadzwyczajną, na żadne skutki, 
które ta opieka qań sprowadzi. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Kraków d. 22, czerwca. 

(K) Więcej niż kiedykolwiek dawniej, na nas, 
którzy zostajemy pod rządem austrjackim, cięży 
dzisiaj obowiązek wytykania głośno każdej 
wyrządzonej nam w kraju  niesprawiedli wo- 
ści. Albowiem żyjemy w państwie, „którego pi- 
Sana konstytucja nie pozostawia uic do życze- 
nia; w państwie, w którem wszelka wolność iró- 
wność, nawet wolność najrozmaitszych narodowo- 
ści, i równość ich zupełna wobec prawa 1 rządu, 
uroczyście została zagwarantowaną. A przecież 
ta pisana konstytucja po największej części jest je 
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Ze wsi sycylijskiej. 
(Liag dalęzy ) 
Do. pierwszorzędnych uroczystości kościel- 
nych należąło dawniej Święto Matki Boskiej li- 
stowej w d. 15, sierpnia. Święto to nazywało się 
Bara albo Varra.: Bara po włosku znaczy łoże, 
ostać, wyobrażenie, bożek, bałwan. W 14. wie- 
ku robiono Madonnę Z kartonu lub drzewa, ubie- 
rano ją W bogate szaty, wsadzauo na osła, ko- 
sztownie w aksamity i złoto ubranego, i tak. przy 
okrzykach i oklaskąch ludu przez miasto prowa- 
dzono. Wiadomo, iż w dawnych czasach osoby 
dystyngoware zawsze podróżowały wierzchem, i 
osioł nie był w takiej pogardzie jak dzisiaj. Do- 
piero Ka gó! pieni program uroczystości; od- 
tad eni E E fr seinen Kaa 
ciężar, y rydwan, na 
siedzi Madonna, 030Czoną Baani aniołów i wie- 
tych. Wóz ten opOczywał na pewnego rodzaju 
saniach, podkutyć e azem; pobożny ludek cią- 
o bruku sznurami, na ten cel do wozu 
Ena eop anemi.. Nie widziałem a sam tej ma- 
ameer mówił, z takimi, aga czynny brali 
+, jał yć emonii, i w miejscowej bibliotece 
a RI da ł = jzerunki, przedstawjąj m ten uro- 
przegląda Tar Na saniach tych, yk en m. 
czysty poehó wszym stopniu y pią 
zbkdowanych, na pier 5 P wznosiło się 
wspaniałe Śmiertelne 1036, UDTANE w dr 


m święta 

mienie i koronki, Ax "ca otoczoną gy 
l 7 unastu 

złotej koronie, w bie i trzecim stopnią n m 


apostołami. Na drugim y 

piętrze kilkanaścioro dzieci w zj) ka" m 
kami u ramion, wyobrażało wat k: ielskie i 
Święte zastępy ; wreszcie nA AI a opin aad 
tem wszystkiem panował BÓB ki , Ar 0 ds 
jaboiejąoy, Bogiem Ojcem bywa WK k y er- 
nastoletni chłopak z długą siwą nk ą; Ma oana 
najpiękniejsza w mieście dziewCzyDKA. Wszystkie 
te osóbki, niebieskich mieszkańców przedstawia- 


jące, miały być przywiązane sznurami do Ścian 
owego rusztowania lub też podparte żelaznemi 
prętami, eo nielitościwie gniotło dziecinne człon- 
ki tejrajskiej rodziny ; ztego też powodu -zdarza- 
ły się częsta omdlenia, upadki i coś gorsze- 
go jeszcze, i to przed oczyma rozekstazowa- 
nej publiki. 

Zwykle na kilka dni przed 15. sierpnia od- 
bywały się nroczystości w pewnych uprzywilejo- 
wanych częściach miasta ; palono sztuczne ognie, 
puszczano race, mortaretti; artylerja forteózna od 
czasu do czasu dawała ognia z dział ,. chorągwie 
z burbońskiemi liliami powiewały na głównych 
ulicach. Na kilku takich zabawach miałem spo- 
sobaość być obecnym w pierwszym roku mojego 
przybycia do Messyny. Żebrania ludowe podo- 
bnego rodzaju były dla mnie wtedy jesszcze no- 

wością — cisnąłem się też na przebój tam, gdziem 
się spodziewał znależć eos ciekawego, zobaczyć 
coś niezwyczajnego. 

Zgromadzenia te z okazji świąt Madonny 
lub patronów pewnych części miasta, brzypomi- 
nały mi zawsze jarmarki w naszych małych 
miasteczkach : Pacanowie, Zarnoweu, Pierzehnicy, 
Do Pacanowa strojono się od wielkiego dzwonu, 

ka lub cielę, pokazać się s 
chcąc kupić wieprzźć ludek wdziewa s a- 
iadom, — w Messynie lude 4 woje Sza- 
SIA eZ ć na świeżem owi 
t odowe by pota y Pgri 
J 5 , un bicchier'di generoso Pino 


trzu, bevere col compare 
(wyci Nois szklankę szlachetuego wina) 


i kupić szkaplerzyk, potarty ° prawdziwe suknie 


Madonny. 
de 0 godz. 4, A 
W kościele della Merce d tot pód drta 


łndniu odbywały się nieszpory, 
mi, na beitti priid, przy przy LT 
burynów hasały dziewczęta, 2,0 a y „5 r ną 
zabawę przybyłe z wiejską młodzi a u pana a 
cząrne aksamitne kurtki, takież pantalony do ko- 
an i łapcie z koziej skóry; surowemi rzemykami 
o nogi przywiązane. W sieniach nizkich dom- 
ków stare bezzębe poczwary na brudnych obru- 


MZETA NAROD 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


———z ze )Jannu 


- 


We Lwowie, Piątek dnia 17. Lipca 1868. 


azeze niewykonaną: rzeczywistość kłam jej zadaje. 
Popatrzmy się tylko po Galicji i Krakowie: wszę- 
dzie, ezy to w szkole, czy w sądzie, czy w urzę- 
dzie, głęboko jeszcze gnieździ się żywioł uiemie- 
cki, na posadach i ua stanowiskach, nie jemu 
się należących. 

Teoretyczui politycy rozróżniają często dwo- 
jaki rodzaj przeistoczeń politycznych : gwałtowny 
inagły za pomocą rewolucji, a spokojny i powol- 
ny za pomocą reform prawodawczych. Nie waha- 
ja się politycy ani chwili przyznawać ostatniemu 
rodzajowi przeobrażeń pierwszeństwo , z powodu, 
że się dzieje bez przelewu krwi, bez poruszania 
namiętności ludowych, które w szale swoim prze; 
kraczają często szranki wiek 


bij 
s Konstytucja grudniowa traie nam ró- 
wnouprawnienie narodowości. Jakżeż z ustawą tą 
konstytucyjną pogodzić tę okoliczność , że u mas 
w Galicji, a więc w kraju niewą tpliwie nie-nis- 
mieckim, na urzędach i posadach goszezą 
ciągle jeszcze Niemcy? Zajrzyj do sądu, znaj- 
dziesz tam znane ci z roku 1846 figury, sedziów 
śledczych Niemców, nieumiejących języka kra- 
jowego. Przyznać trzeba, że całą gałęź u- 
rzędów politycznych i administracyjnych na- 
miestnik hr. Gołuchowski dobrze oczyścił z 
Niemców, ale to samo eo o sądach, to samo trze- 
ba powiedzieć 0 naszych uniwersytetach. Pytam 
się, czy jest to zgodnem z konstytucją grudniową, 
z tą zasadniczą ustawą państwa, aby po uniwer- 
sytetach naszych w Krakowie i Lwowie od da- 
wien dawna rozgoszczeni Niemcy kontynuowali 
swe wykłady niemieckie ? aby młodzież NE mai ya RAA 


sach rozłożyły swoje słodkie specjały : kasztany . 
gotowane w cukrowej wodzie, pazziarelli (rodzaj 
żydowskich makagigów z miodu i orzechów), 
biały chleb pszenny z rodzynkami, zwany pane di 
spagna (chleb hiszpański.) Zgraja obdartych pau- 
prów trzymała w oblężeniu te stragany, nginają- 
ce się pod ciężarem owych brudnych delicyj, ko- 
rzystając Z chwili, w której la bottegaja (przeku- 


- 


pka) była zajęta rozmową z gromadnie odwidza- 


jącemi ją parami ulicznych taneczników. Z wnę- 
trza sklepików dolatywał odgłos skrzypiec i fletu; 
tam bawiło Się wybrańsze towarzystwo szewców, 
praczek, strażaków ogniowych, kareciarzy, nie 
mięszając się z gromadą dzikich górskich przy- 
byszów. 

Zabawy te w syeylijskich miastach i wsiach 
rzadko kiedy obejdą się bez jakiego smntnego 
wypadku. Nie to zresztą dziwnego; afrykańskie 
słolice, paląc mózgi na pół dzikiego ludu, wytwa- 
rza w nim namiętności, naszej zimnej "Północy 
znane tylko z nazwiska; w żyłach Sycylianina 
krew zdaje sie krążyć prędzej jak u Piemont- 
czyka, Lomharda lub Rzymianina; zamiast Czer- 
wonego płynu, w sercach tutejszych montanari 
(górali) zdaje się buchać płomień, niengaszony 
religią, sumieniem, obowiązkami. Włoska publica 
sicurezza (Straż bezpieczeństwa publicznego), lubo 
na wszelkich zgromadzeniach ludowych trzyma 
się zawsze na uboczu, by nie dać okazji do starć 
i Skandałów, bardzo często musi interweniować 
z rewolwerem w rękn, mianowicie w chwili, kie- 
dy tanie a mocne wino sycylijskie zacznie w gło- 
wach się burzyć. Na nieszpornym obchodzie, o 
jakim wlaśnie mówię, jeden z taneczników uli- 
cznych rozprnł swemu rywalowi sztyletem brzuch 
aż do kości pacierzowej; nieszczęśliwy upadł, nh- 
powrót wpychając dobywające się z ciała wnętrz- 
ności. Sprawca dał się najspokojniej pojmać ; 
raniony następnego dnia nmari podobno w szpi- 
alu. 

Messyna słynie w Syeylii jako miasto, po 


Rolk VEN. 


„Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji ra 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia Ju- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rne du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Oppelik, Wolizeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein d- Pogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR- 


CIE nad MENEM HA H 
senate a Aroa i MBURGU: pp. Hau- 

OGŁOSZENIA przyjmuj 

ją się za opłatą > 

| Fa od miejsca objętości jedne go AR 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
** 30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE 
a wig mrokojim nieopieazęto- 


przymuszaną była do słuchania wykładów nie- 
mieekich jako obowiązkowych ? Pytam się czy to 
nie jest przeczeniem konstytucji, czy to nie jest 
kłam, zadany zasadzie równouprawnienia na- 

rodowości ? 

Możnaby śmiało powiedzieć, że konstytucja 
gruduiowa przyniosła nam teoryczne dobrodziejstwa; 
rzeczywistych korzyści dotychczas nie widać 

Rosną u nas Stowarzyszenia i mnożą się jak 
grzyby, bo mamy wolność stowarzyszeń. Cóż z 
tego kiedy nie ma się komu stowarzyszać! Same 
statuta i kilku ruchliwych ludzi nie stworzy pra- 
wdziwie dobroczynnego ruchu stowarzyszeń, 
póki kraj w anormalnych zostaje stosuukach, 
póki n. p. cała warstwa urzędników bok, 
to jest właśnie ta część ludności, która głównym 
powinua być żywiołem wszelkiego ruchu postępo- 
wego, przeciwstawi mu bierną opozycję jak ongi 
Węgrzy Schmerlingowi.| 

Dam wam przykłąd. Utworzyło się tu sto- 
warzyszenie prawnicze. Od pół roku istnienia 
swego, cóż zrobiło? Zgromadziło się cztery Czy 
pięć razy na walne zgromadzenia w liezbie ośmiu 
do dziesięciu członków. Były tam różne wnio 
ski na porządku dziennym — ałe nie było komu 
je dyskutować. A gdyby nawet uchwały jakie 
powzięto, byłyby to uchwały ośmiu młodych pra- 
wników. Gdzież, pytam się, są ci, którzy u. p. 
we Wiedniu i zagranicą stanowią główną masę, 
właściwe ciało stowarzyszeń prawniczych? U nas 
oni należą do biernej opozycji przeciwko wsze!- 
kiemu ruchowi postępowemu, bo nietylko że jaki 
taki konsyliarz Czech czy Niemiec sam do pol- 
skiego stowarzyszenia należeć nie będzie, ale nie 
trzeba zapomnieć, co za fatalny, gorszący wpływ 
tacy urzędnicy cudzoziemcy, zajmująe u nas wyż- 
sze wpływowe posady, wywierają na młodą ge- 
nerację urzędników sądowych. Młody auskultant 
czy adjunkt, Polak, mający do olał ir żonę 
i dzieci a pensji tylko 600 do 800 nie może 
narazić się na niechęć pana konsyliarza czy pana 
barona sekretarza, Niemca, który wotum swoje 
oddaje w sprawach, tyczących się materjalnego 
bytu młodego urzędnika. Nie mogąc się narazić 
na niechęć przełożonego, młody urzędnik Polak 
wystrzega się brania udziału w jakichkolwiek 
stowarzyszeniach, ktore mają tendencję postępo- 
wą. Tym sposobem więc ważna jedna gałęź 
społeczeństwa naszego zostaje jakby paraliżem 
tknięta nieruchomą i nieezułą na prąd życia na: 
rodowego, który w odosobnionych tylko, poje- 
dynczych cząstkach ciała społecznego krążąc, ni- 
gdy nam nie wyda pożądanego owocu. 


Wiedeń d. 15. lipca. 

© Znów się ważą sprawy wielkiej doniosło- 
ści na poln polityki wewnętrznej. Ministerstwa, 
tak przedlitawskie jako też państwowe, odbywają 
narady pod przewodnictwem cesarza, i przy wSpół- 
udziale hr. Andrassego, chodzi bowiem o ostate- 
czne ułożenie ustawy wojskowej i o nadanie na- 
zwy temu państwu, jakie od czasu zaprówadze- 
nia dualizmu przed sobą mamy. Sprawa tytułu 
obecnego Austrji, stawała się już nieraz dla mi- 
nisterstw drażliwą i i o mało co nie spowodowała 
odrzucenie przez Węgrów traktatu handlowego z 
Anglią, B teraz stanęła tembardziej na pierwszym 
planie, iż z *załatwieniem nstawy wojskowej, cała. 
ugoda z Węgrami źupełnie będzie dokonana, ho- 


Katanii TR EAA AMRA OA Tudo zac cywilizowane. Lud, zajęty 
handlem, spekulacjami, robotami w porcie, nie tak 
jest skory do wendetty jak palermitański (w Pa- 
lermie przypada na rok 365 morderstw i ciężkich 
obrażeń ciała); wypadki jednak zabójstw na u- 
liceach nie są rzadkością, i to nie w nocy, nie z 
za węgła, ale w biały dzień pośród Pa: 

cych ulicą tłumów. Na dowód tego dość powie: 

dzieć, iż przed kilkoma miesiącami o godzinie ej 
po południu na jednej z większych ulic, bratu 
księcia Parco, prezesa banku narodowego „ Księ- 
dzu Parco, wepchnięto pomiedey łopatki sztylet 
po sama rękojeść ; morderca uszedł, ksiądz miał 
jeszcze dosyć Siły, by zrobić kilkanaście kroków 
i wyrzec do pierwszego przechodzącego ulicą 
galantuomo: „Bądź łaskaw wydobyć z moich ple- 
cy sztylet“. "Po tych słowach zemdlał. W trzy 
miesiące później widziałem księdza Parco odpra- 
wiającego mszę w kościele katedralnym: rana 
widać nie była śmiertelną, 


Przed dwoma łaty tu j owdzie v większych 
miastach półwyspu „na odbywających się O. 
gad propagowano ideę zniesienia kary Śmierci. 

roje był by przeszedł w ustawę , gdyby go 
ka w najwyższej instancji nie był odrzucił, n- 
rzymując, iż zasada, mogąca się przyjąć w Bel- 
ka 1 państwach Skandynawskich (lnbo du dziś 
ara Śmierci tam jest zachowaną) nie może 
być zastosowaną we Włoszech, a mianowicie we 
Włoszech południowych , wyjątków zaś prawo 
czynić nie może, nie może faworyzować Piemon- 
tu lub Romanii przed Neapolem lub Sycylia. 
Wyrzueono tylko z kodeksu karnego Ja e 
prawo Pieca (legge pieca), dające wła a A 
skowym moc karania śmiercią przez roz sj 
nie wszystkich sehwyta PY z Wł 4 cd u na 
gorącym uęzynku, ycylii potrzeba odwetu, 
potrzeba krwi za a śmierci za Śmierć. O „A 
nia, jaka istnieje u nas na Północy 0 połndnio- 
| wych Włoszech, jest gż nadto w fym względzie 
usprawiedliwioną. d. n.) 
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we państwy na podstawie dualizmu ukonstytuowa- 
ne zupełnie, a więć już czag największy nadszedł 
by mu także i nazwę nadano, pod jaką w wszel- 
kich ngodach Z mocarstwami zagranicznemi ma 
występywać. Pod tym względem proponują tu, 
by Austrja nazwaną została „państwem niemie- 
cko węgierskiem* i ten tytuł zapewne przyjętym 
zostanie. Najj. Pan zaś używając tytułn krótsze- 
go, zwać Się będzie „cesarzem austrjackim, apo 
stolskim królem Węsier*. W ten sposób nsunię: 
toby nareszcie punkt sporny, który częstukroć na 
zawadzie stanąćby mógł i przy różnych okoliezno- 
ściach kłoputy i dualistyczne szkrupuły z tej i z tam 
tej strony wywoląć. Co do nstawy wujskowej, 

omisja wojskowa węgierskiej Izby życzy sobie, 
by łandwera węgierska oddzielną miała artyle- 
rję, jako też w ogóle pnłki, służące pewnemu 
specjalnemu celowi, jak pioniery, miniery i inne 
rodzaje wojska technicznego. Oczywiście Węgrzy 
znpelnie słusznie argumentują, “iż landwera bez 
artylerji nie jęst gwarancją zupełną swobód na- 
rodowych, wywalezonych po tak długiej walce; 
politycy zaś przedlitawscy nie uważają landwery 
za opokę dla praw narodowych, lecz tylko jako 


zalogę krajową podczas wojny z nieprzyjacielem | 
zagraniczuym, dla obrony granie i fortece kraju, | 


gdy liniowe wojsko wyruszy z kraju. Z tego pnnktu 
zapatrywania się wychodząc twierdzi stronnietwo 
państwowego ministra wojny, barona Kuhna, że i 
tak artylerja jest dwojaka, załogowa i polna, a 
więe landwera osobnej artylerji nie potrzebuję 
dla bronienia twierdz krajowych. > 

Do strzelania związkowego poczyniono Już tu 
wszelkie przygotowania, a mianowicie jnź ntwo- 
rzoną została cenzura., której każdy orator swą 
orację będzie musiał przedłożyć, by cenzura wszy- 
stko wykreślić mogła, ‘coby tylko niechęcią do 
Prnsaków, tchnęło. Tak bardzo się tu jeszcze 
boją Prusaków i tak chętnie by z nim w Ścisłej 
żyli przyjaźni, iż ultra-liberalni Niemcy sami 
ostrą cenzurę przeciw oratorom bankietowym za- 
prowadzają. esta : 


-orete 


"AJ Paryż d. 11. lipca. 

(8) Ministrowie kulejno zabierają głos w 
Ciele prawudawczem, a kazy z nich występuje 
z deklaracjami pokojowemi. Marszałek Niel, któ- 
remn „gpimia- publiczna przypisuje nsposobienia 
wojownicze, a ztąd nawet pewne- nieporozumienia 
z mnymi ministrami, szczególnie z panem Rou- 
herem, zaręczał, że pokój jest na długo zape- 
wnionym.. P, Moustier, odpowiadając na mowę 
pana Favra, która głównie dotyczyła polityki 
zagranicznej, starał się dowieść, że casus belli 0- 
becnie w Europie nie istnieje, — a mowa jego 
bardzo ważna, osobliwie w części, tyczącej się 
kwestji wschodniej, nie sprawiła pożądanego re- 
zultatu, nie uspukoiła umysłów, zajętych obawą 
wojny, które nie mogąc uwierzyć w. zaręczenia 
ministerjalne, widzą casus: belli tam © wszędzie, 
gdzie minister starał się przekonać Ciało prawo- 
dawczo, że obawy podobne są niczem nienzasa- 
dnione. 

Ta ogółna niewiara nie wypływa głównie 
z nowej organizacji armii, lub z pospiesznej fa- 
brykacji broni i zbrojenia się, przeciw którym 
także ezlonkowie  opvzycji nie przestają kolejno 
występywać, — bo nowa organizacja, tworząc 
siłę 1,3800.000 żołnierza, rozporządzałnego i go- 
towego w każdej chwili na pierwszy rozkaz tele- 
graliczny do wyruszewia w pole, lubo nie słn- 
ży za dowód. pokojowych nsposobień, jednakże 
nie przedstawia koniecznego powodu do wojny, i 
trzeba ją uważać jako potrzebę w danej chwili. 
Powudy dv, wojuy, często tak wiele i śmie- 
sznych obaw budzące, nie we Franeji, lecz poza 
jej granicami znajdują się, i one to rzeczywiście 
trwałości usposobienia pokojowego na mowni- 
cy nie dają tej gwarancji, jakby sobie mi- 
nistrowie życzyli. P. Monstier starał się jedynie 
ogólnikami zbyć wszelkie wyjaśnienia o stosun- 
kach Francji z zagranicą, unikał ze szczególną 
zręcznością potrzeby przedstawiania dokumentów 
politycznych, które daleko więcej, niż jego mowa, 
objaśniłyby politykę zagraniczną Francji — lecz 
czy na korzyść pokoju? Smieęmy o tem powąt- 
piewać.-. 

W kołach politycznych zajmują się hardzo 
nagłą zmianą tonu dzjenników moskiewskich na 
korzyść Francji a na niekorzyść Prus. Rozmaite 
domysły i przypuszczenia obiegają z tego powodn 
w dziennikach i u publiczności, a manewr ten 
prasy moskiewskiej Jod bardzo mylnie tłumaczo- 
nym. O ile aam wiadumo, ta nagła zmiaca nie w 
polityce, ale w dziennikach moskiewskich, powsta- 
ła naturalnie na rozkaz rządowy, jest wypływem 
gniewu gabinetu petersburgskiego za politykę 
pruską w kwestji wschodniej, a głównie za za- 
wód, doznany w ostatnich wypadkach serbskich, 


gdzie Prasy nie odpowiedziały życzeniom Mo- 


skwy, — ztąd chwilowy gniew na Prusy. Po- 
chlebstwa, rzucane Francji przez Katkowa i spół- 
kę, nie są rzęczą nową; ad -czasn do czasu po- 
wiarzają się one w miarę potrzeb cbytrej polityki 
petersburgskiej; wiadomości więc, podawane o 
bliskiem porozumieniu się Moskwy z Francją w 
kwestji wschodniej, są. więcej jak mylne, bo je- 
żeli w której, to w tej te dwa gabinety w zgodzie 
być nie mogą. Pojmujemy to bardzo, że Moskwa 
chwilowo znajduje potrzebę odwrócenia oczu Eu- 
ropy, A głównie Francji od działań swoich na 
Wschodzie, ale nie przypnszczamy, aby miała zą- 
miar od mich odstąpić, bo chociaż wiadomości z 
Konstantynopola zapewniają, że p. Ignatiew bar- 
dzo spokojnie się tam. zachownje, zwłaszcza od 
czasu zaprowadzenia nowych reform, jednakże 
zanadto nam są wiadome plany moskiewskie co 
do Turcji, Której Ou jest najgorliwszym przeci- 
wnikiem, abyśmy mogli sądzić, że roboty pan- 
slawistyczne na Wschodzie są zaniechane. Mogą 
być powstrzymane na chwilę, by jutro z większą 
silą wystąpić, a do zamaskowania rzeczywistych 
planów potrzebnemi są starania o przyjażń Fran- 
cji. Być także może, że Świeżo nadesłane dwo- 
rowi francuzkiemu z Belgradu dowody, mocno 
kompromitnjące nie już samego konzola, ale rząd 
moskiewski w spisku i morderstwie księcia Mi- 

Pa powodem tych umizgów, mające za cel 
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powstrzymanie rządu francuzkiego od publicznego 
ogłoszenia takowych. 

Dziwua jednak, że o ile Moskwa się łasi, o 
tyje Prusacy zaczynają groźnie występować w 
stosunkach z Francją, od której nie przestają do- 
pominać się wydaleuia wychodźców hanowerskich. 
Można hyć pewnym, że usiłowania ieh w tym 
względzie do żadnego rezultatu nie doprowadzą, 
bo_chociaż p. de Moustier zdaje się być skłounym 
do zrobienia w tym względzie pewnych ustępstw, 
cesarz jest zupelnie przeciwnym i nie pozwoli, 
aby prawa gośŚcinuości franeuzkiej na żądanie 
Prus zapomianemi zostały. Kwestja ta wkrótce wy- 
toczoną zostanie w Ciele prawodawczem, gdzie nie- 
tylko u deputowanych, ale i pomiędzy ministrami! 
znajdzie obrońców, Dotychczas wychodźey bano- 
werscy doznają wszelkiej opieki ze strony mini- 


stra Spraw wewnętrznych, który im wyznaczył 


pewne wsparcie, oraz pozwala na zebrania, które 
niepodobna aby nie nosiły cechy politycznej. Nie 
wątpimy, że opinia publiczna, będąc lepiej obja- 
śniona dyskusją w Ciele prawodawczem, weźmie 
stronę p. Pinarda, którego opieka nad tą garstką 
walecznych, była powodem pewnych nieporozu- 
mień z panem de Moustier. 

Artykuł Korespondencji Berlińskiej napisany z 
okazji odsłonięcia pomnika Lntra, jest tutaj ogółnie 
rozbierany. Odkrywa on z całą szczerością za- 
miary rządu pruskiego, jeszcze nie zupełnie jasno 
określone: mową p. Moltkego, którego polityka z 
dniem każdym więcej znajduje przewagi u króla 
Wilhelma. Artykuł ten wywołał bardzo ostrą od- 
powiedź w wielu dziennikach franenzkich, które 
zaczynają spostrzegać, z której to strony grozi Fran- 
cji niebezpieczeństwo, i nie można powiedzieć jak 
tylko, że przyszedł on bardzo w porę i pomoc 
rządowi, jako odpowiedź na pokojowe żądania 
Ciała MCO, PE . 1 

kwestjach wewnętrznych rząd starannie 

unika wszelkich objaśnień co do przyszłych wy- 
borów. Niektóre dzienniki przyzwyczajone do spo- 
strzegania wszędzie głębokich projektów, przypu: 
szczają, że niepewnością a odkładaniem na później 
będzie można ostudzić walkę wyborczą, która w 
obecnej chwili musiałaby być bardzo zaciętą. Ra- 
chuby te w każdym razie są mylne i wątpimy, 
aby miały miejsce w radzie ministrów. Opozycja 
nie może jak tylko wygrać na przedłużaniu 
czasn przygotowawczego do wyborów, a każdy 
ubiegły dzień pozwala jej lepiej obliczać się ze 
swojemi siłami, bez obawy znudzenia wyborców, 
gdyż odwołuje się ona dò ducha postępowego, i 
łosy te w postaci nowych organów z dniem każ- 

ym się powiększają. 

Pewna niecierpliwość, jaka spostrzegać się 
daje, spowodowaną jest ważnością aktu. Niecierpli- 
wość ta natchnęla wielu członków Ciała prawo- 
dawczego do napisania listu do cesarza, prosząc 
go o wyprowadzenie ich z tego stanu, — w tych 

niach spodziewać się należy odpowiedzi, którą 
pan Pinard lub Rouher objawią Ciału prawodaw- 
czemu. ru i 


Przegląd polityczny. 


Austuja i Węgry. Do Pester Lloyda tele- 
grafują z Wiednia pod d. 14. b. m.: „Wczoraj w 
nocy odbyło się tu zgromadzenie ludowe, w któ- 
rem wzięło udział około 3.000. Zgromadzenie n- 
chwaliło rezolucję przeciwko alokucji  papiezkiej, 
Jeden z mowców rozdarł alokucję w imienin 25 
milionów katolików austrjackich. Na papieża 
rzucono kłątwę ludu. Komisarz policji zapisał so- 
bie tylko nazwisko jednego mowcy, który robił 
zanadto gwałtowne wycieczki.* 

Otóż wobec tych wszystkich objawów 3.000 
Wiedeńczyków komisarz policji nie nznał za sto- 
sowne zdobyć się na więcej surowości, jak na 
tyle, że „zapisał sobie nazwiska jednego mowcy, 
robiącego zanadto gwałtowne wycieczki.“ Z cze- 
skiemi zgromadzeniami ludowemi czyż równie 
łagodnie postępują? A dzieanikarstyo czeskie jak 
jest traktowane? Politik z dnia 11. b. m. skonó- 
skowano n. p. za tytnt, który brzmiał:  Freiheits- 
Kalendarium. C., k. sąd krajowy uznał tytuł ten 
za ironiczny, a więc karygodny! 

Nawet Wiedeńczykom wydaje się takie ogra- 
niczanie swobody opinii, pomimo całej ich niena- 
wiści do Czechów, przeciwnem konstytucji. Jedno 
z najpoważniejszych stowarzyszeń wiedeńskich 
„Towarzystwo postępu konstytucyjnego“ uchwali- 
ło onegdaj, adres przęciwko alokncji wystosować 
do wiedeńskiej Rady miejskiej, a nie do mini- 
sterstwa. Wydział motywował ten swój wniosek 
w następujący sposób: „Postępowanie minister- 
stwa, mianowicie wobec dziennikarstwa, jest obe- 
cnie niestosowne, a przeslanie adresu na jego rę- 
ce wyglądałoby na wotum zaufania, podczas gdy 
ono zasługuje za to raczej na wotnm nieufności“. 

„ Wedle podania jednego z półurzędowych 
dzienników węgierskich opisu jemy sposób areszto- 
wania redaktora skrajnego opozycyjnego pisma, 
Magyar-Ujsag, który do ostatniej chwili zaprzeczał 
kompetencji trybunałom węgierskim, ukonstytuo- 
wanym nie według ustaw węgierskich. Rzecz się tak 
miała: „W poniedziałek dnia 13. b. m. pojawiło 
się w magistracie peszteńskim dwóch urzędni- 
ków trybunału przysięgłych, i zażądali dla prze- 
prowadzenia aresztowania skazanego na więzie- 
nie redaktora, p. Władysława Bószórmenyjego , 
asystencji. Dano im ją w osobie komisarza po- 
licji Hartla i czterech trabantów. W ich towa- 
rzystwie udali się ci urzędnicy do pomieszkania 
p. B., i zostawiwszy straż zewnątrz, weszli sami 
do pokoju. Przedstawiwszy się gospodarzowi, 
wezwali go w imienin prawa, z wyrokiem w rę- 
kn, aby poddał się karze. Bószórmenyi odpowie- 
dział, że nie nczyni tego. Wtedy oświadczyli 
przedstawiciele władzy państwowej, że w takim 
razie będą zmuszeni nżyć siły zbrojnej. Bószór- 
menyi: „Chciałbym widzieć siłę zbrojną*. Na to 
wezwanie otworzył nrzędnik drzwi, i stanęli w 
progu trabanci, nasadzając bagnety. Wtedy 
wstał Rószórmenyi, podał rękę urzędnikowi i 
rzekł: „Teraz kiedy widzę siłę zhrojną, idę za 
panami.* Tego samego dnia pojawiło się w Ma- 
gyar-Ujsag pożegnanie Bószórmenyiego z czytelni 
kami, i protest przeciwko aresztowaniu. 


W ten sposób obchodzą się w Węgrzech ze 
skazanymi za przekonania, chociażby byli oni 
nawet najkrnąbrniejszymi przeciwnikami istnieją- 
cego w państwie porządku. W Czechach inaczej 
się dzieje. Do redaktora Narod, Listów, Góbla, ska- 
zanego także za przestępstwo prasowe, posłano 
poprostu wożnego, i ten odprowadził go do wię- 
zienia. Dzienniki czeskie skarzą się także, że w 
Pradze obchodzą się z powięzionymi dziennika- 
rzami, tamtejszymi bardzo niedelikatnie. 

"Środowy numer Narodnich Listów BSkonfisko- 
wano. | a KI 

Pragskie władze bezpieczeństwa zakazały To- 
warzystwom „Sokoł“ i „Oul“ robić wycieczki in cor- 
pore. Zapowiędziauo odbycie mityngu w Mladym 
Boleslawiu. ; n 

Klerykalno-arvstokratyczny dziennik wiedeń- 
ski, Vaterland, z dnia 11. b. m., został przez ck. 
władze bezpieczeństwa skonfiskowany. Na czele 
onegdajszego numeru  Vaterlandu wydrukowano 
wyrok  niższo-austrjackiego sądu krajowego, po- 
twierdzający konfiskatę. W wyroku tym skonsta- 
towano, że uznany karygodnym artyknł zawie- 
ra wezwanie dò nieposłuszeństwa i oporu przeci- 
wko obowiązującym ustawom, co stanowi zbro- 
dnię zaburzenia spokojności publicznej ($. 65. lit. 
b. kod. karn.) 

W Tryeście ciagle panuje wzbnrzenie. Pod- 
czas ostatniej bitki nlicznej, o której wczoraj pi- 
saliśmy, zachowała się tamtejsza milicja teryto- 
rjalna w ten sposób, że ją mieszkańcy jeszcze wię- 
cej znienawidzili jak przedtem. Municypalność wy- 
dała wiec obwieszczenie, że nadal służby patro- 
lowej nie będzie pełnić w mieście ta milicja, ale 
wojsko. 

We wtorek dnia 14. b. m. zebrało się w 
Tryeście zbiegowisko ludu przed dyrekcją polieji 
około godziny Smej wieczorem. Zaczęto wołać : 
Abbasso Kraus! Gdy dyrektor policji, Kraus poka- 
zał się, napastowano go i strącono mu kapelusz z 
glowy. Policjantów zaczęto rozhrajać. Wtedy 
wpadł fmpr. Wetzłer na szczęśliwy pomysł, kazał 
kapelom wojskowym przeciągać przez ulice. Roz- 
namiętnione tłumy zapomniały na wszystkie swo- 
je urazy do polieji i poczęły biedz za kapelami, 
przygrywającemi huczne marsze. Tak się skoń: 
czyłą rewolucja w Tryeście. Chciano nawet pó- 
żniej ilnminować miasto na cześć wojska. 

Neue fr, Presse donosi, że dla Niższej i Wyż- 
szej Austrji, Dalmacji i Tryestu mianowani będą 
nowi namiestnicy. Kto ?. — niewiedzieć jeszcze, 
tylko to zdaje się być pewnem, że jak donieśli- 
śliśmy już, teraźniejszy namiestnik Czech, baron 
Kellersperg, zostanie przeniesiony do Tryestu. 

Niemieckim deputowanym do Rady państwa 
zdaje się, że to za wiele ofiary na ich patrjotyzm, 
dźwigać tytuł deputowanego, a do tego jeszcze i 
faktycznie radzić, w literalnem znaczeniu tego 
wyrazu, ato radzić nieprzerwanie przez przeciąg 
kilkunastu miesięcy. Aby więc uchylić się od 
tych zanadto uciążliwych ofiar fur's theure Vater- 
land, składają tłumnie mandaty. Dotychczas zgło- 
sili się ztem: Sturm, Kramer, Seyfertitz i Ban- 
hans. Prezydenta Kaiserfalda mocno to zaniepo- 
koito; Obawy te wyraził listownie. 

Ministerstwo rolnietwa ogłasza co następuje : 
„Odnośnie do ogłoszenia, zamieszczonego w Gaz, 

Wied. z dnia 8. b. m. co do użycia żołnierzy do 
robót przy Źniwie, podaje się do powszechnej 
wiadomości, że wspólne ministerjnm wojny, ze 
względu na bardzo naglące przedstawienia 0 nie- 
zmiernie uciążliwym braku sił roboczych do te- 
gorocznego żniwa, upawaźniło telegrafem jeneral- 
nych komendantów w Wiedniu, Pradze, Lwowie 
i w Gracn, aby w wypadkach naglących, jeźliby 
to mogło się stać bez przeszkody w służbie, 
dostarczali żołnierzy do roboty w polu także i z 
pierwszych trzech batalionów piechoty i z bata: 
lionów strzeleckich. 

Wiedeń dnia 14. lipca 1868. 

Z e. k. ministerjnm rolnictwa.“ 

Wedle doniesienia urzędowej Linzer Zig. za- 
twierdził już cesarz nowy podział polityczny Wyż- 
szej Austrji, jakoteż nominacje urzędników przy 
nowej organizacji w tym kraju. 

Między anstrjacko-węgierską monarchią 4 
Serbią ma hyć wedle doniesienia Pestar-Loyda w 
drodze administracyjnej zawarta konwencja, w 
celu usnuięcia sądownictwa konzularnego w Ser- 
bii. Rokowania są już w toku, i jak wspomina” 
liśmy wczoraj, rząd węgierski nietylko że nie jest 
przeciwny temu, ałe sam nawet oświądczył się 
z tem pierwszy Serbii. 

Burmistrza z Nowego Sadu, p. Miłeticza, po- 
dejrzywają, że miał stosunki ze spiskowymi, któ- 
rzy wykonali zamach na Życie ks. Michała. Pe- 
wnego dnia znikł on z Nowego Sadu, a Debatte 
zaraz rozgłosiła na cztery końce świata, że Mile- 
ticz wyjechał tajemniczym sposobem, że okoli- 
czność ta obostrza jeszcze podejrzenia, które na 
nim ciążą i td. Tymczasem pokazało się, że bur- 
mistrz Nowego Sadu wyjechał poprostu na sejm 
do Pesztu, bo jest deputowanym. We środę brał 
udział w naradach. 

Ungwarska kongregacja komitatowa utrzyma: 
ła swoją dawniejszą uchwałę, aby wypędzić Ży: 
dów, pomimo protestu ministerstwa. Zrobiono je- 
dynie to nstępstwo, że mają być wypędzeni nie 
wszyscy żydzi galicyjscy, którzy się osiedlili w 
tym komitacie od r. 1848, ale tylko przybysze 
od r. 1861. 


Niemey. W Aschaffenburgu oddał dnia 14, 
bm. dyrektor sądu powiatowego, p. Knrz, w imie- 
niu odnośnego komitetu, miejskiej Radzie gminnej 
pomnik poległych wojskowych austrjackich w 
roku 1866, Mowca położył nacisk na duchową 
jednolitość narodową z Austrją, uczcił waleczność 
i miłość poległych dla ojczyzny, mówił o poje- 
dnaniu wszystkich szczepów niemieckich, j skoń 
czył zapewnieniem wierności dla króla i życzli- 
wych chęci dla Niemiec, Austrji 1 jej cesarza. 
Burmistrz, p. Will, odbierając pomnik, wychwalał 
„nową Anustrję*, jako przewodniczkę ną drodze 
wolności. 


, Francja. Rząd pragnie oprzeć się przy te- 
razniejszych wyborach najwięcej na klasie robotni- 
czej. Wprawdzie drugie cesarstwo zrobiło bardzo 
wiele dla tej klasy, lecz mimo to wątpić należy, 


Te Mm r. 
aby ludzie tak radykalni, jak robotnicy, chcieli 
popierać rządowych kandydatów, | 

W Ciele prawodawczem Juliusz Simon za- 
powiedział poprawkę, która domaga się wolnego 
kolportowania książek. ` SEER 

Wolfa bióro telegraficzne dowiaduje się z 
Paryża, że rząd zamyśla wysłać wojsko na gra- 
nicę hiszpańską. R 

Książę Napoleon pojednawszy Fazyla- baszę 
Z rządem tureckim, otrzymał vd sułtana w dowód 
wdzięczności dyamentami wysadzany cybuch 

Włochy. W [Izbie niższej spodziewają się 
nader gorących rozpraw, z powodu zapowiedzia- 
nej interpelacji jenerałą Lamarmory, dotyczącej 
historji wojny z r. 1866, ogłoszonej przez sztab 
armii pruskiej. Stronnictwa- parlamentarne. będą 
dopiero teraz miały sposobność powiedzieć. Eu- 
ropie, czy ieh sympatje stoją po stronie Francji 
czy Prus. Lamarmora oświadcza, że owe dzieło 
znieważa honor włoskiej armii, i że dlatego vho- 
wiążkiem prawdziwych patrjotów, odeprzeć z ca- 
łą encrgią niegodziwe napaści Jenerał, oparty 
na autentycznych dokumentach, pragnie ndawo- 
dnić, że w powyższem dziele przytoczone twier- 
dzenie „jakoby Prusy ztego powodu zawarły po 
kój z Austrją, iż na współudział włoskiego woj- 
ska liczyć nie mogly" — jest zupełnie blędne, gdyż 
właśnie Prusy zawarły pokój samowolnie, zdając 
Włochy na łaskę Opatrzności. 

„Wkrótce wyjdzie broszura, inspirowana przez 
ministra Broglio, w której autor stara się ndowo- 
duić, że Włosi nie powinni nawet wtedy ogla- 
szać Rzymn stolicą Włoch, gdyby na to przy- 
stała cała Europa. Najlepiej zawiązać z papie- 
żem dobre stosnnki na podstawie uti possidetis, 
Broszura ta wywoła wielką niechęć pomiędzy de- 
mokratami, którzy sobie wzięli za hasło: O Roma, 
o morte ! (albo Rzym, albo śmierć!) 

W imieniu Garibaldego oświadcza jego puł- 
kownik Frigyessi we wszystkich pismach wło- 
skich, że Garibałdi i jego stronnicy nie zajmują 
się obeenie tajnemi zaciągami. Zarazem wzywa 
on swoich towarzyszów broni, aby się nie dali 
uwieść ludziom, nieprzyjażnym wolności, lecz aby 
pracowali spokojnie nad wspólnem dobrem oje 
zny. Oświadczenie to jest tem ważniejsze, ile że 
pułkownik Frigyessi znany był dotychczas w Gà- 
łych Włoszech za zagorzałego repnblikanina. 

Anglia. Któryś dziennik belgijski doniósł, 
że w Londynie odbyła się jakaś straszliwa 
narada rewolucjonistów, na której rozbierano 
kwestję, jakimby sposobem można zgłądzić Napo- 
leona III. Francuzki Pays wziął ztąd pochop do 
bardzo ognistego wylania się przeciwko wszelkim 
emigracjom w ogóle, i wyraził się przy tej gpo- 
sobności nadzwyczajnie cierpko, nawet nbliżająco 
o królowej Wiktorji, która w swojem państwie do- 
puszcza takich zbiegowisk. Najpoważniejsze dzien- 
niki angielskie ujęły się z największą energią za 
honorem królowej angielskiej i konstytucji tam- 
tejszej. Cała zacięta wojna dziennikarska toczy- 
ła się o pusty wiatr, bo pokazało się, że owa 
straszna historja o zgromadzenin deriagogów by- 
ła bajką. : ! 

Nie sprawdza się wiadomość, telegrafowana 
nam z Londynu, że królowa Wiktorja zamierza 
udać się na dlnższy czas do Lucerny, w Szwaj- 
carji. Duia 4. sierpuia wyjedzie ona z młodszemi 
swemi dziećmi do Niemiec, zkąd wróci do Wind- 
sor dnia 1. września rb. 

liszpania. Z Hiszpanii brak nam ciągle 
dokładnych wiadomości. Z ligtóy madryrkich, 
umieszczonych -w UIndep. „Belge nie dowiedzie- 
liśmy się a żadnym nowym szczególe. Przytacza- 
jąc nazwiska nwięzionych osób, bronią one ro- 
dziny księcia Montpensier, która o hiszpańskim 
tronie wcale miała nie myśleć. Natomiast ko- 
respondent paryzki starej wiedeńskiej Pressy twier 
dzi nadzwyczaj poważnie, że żona księcia Mont- 
pensier, rodzona siostrą dziesiejszej królowej Iza- 
beli, kobieta pełna żądzy sławy, pracowała nad 
upadkiem tronu Swej siostry, w czem czynnie jej 
pomagali jenerałowie, pragnący zostać ministra- 
mi i zrobić pieniądze. — Władze rządowe postą- 
piły z rodziną książęcą nader surowo, Zale- 
dwie jej zostawiono parę godzin czasu do zała- 
twienia domowych interesów. Gazette de France, któ- 
rej oryginalne doniesienie przytoczyliśmy wczoraj, 
pisze między innemi: „Rząd pruski zgodził się na 
wspieranie hiszpańskiego powstania pod następu- 
Jącemi warunkami: Nowa królowa (nie książę 
Montpensier miał być Królem, tylko jego żona) 
nie będzie żądała od Francji uznania swego tro- 
nu, a w razie wojny między Francją a Prusami 
zachowa się neutralnie. Przytem nie uczyni nie 
takiego, coby. mogło powstrzymać Włochy od 
wojny z Francją. Wspomniana gazeta przyrze- 
ka nzupełnić swoje odkrycia. Dziwi * naa, że z 
Berlina nie Zaprzeczono jeszcze tej wiadomości. 

Ziemie polskie” Niezadligo mają być skasu- 
wane małe miasta a zamienione na wsie. 
Wszystko to się robi dla zasymilowania Polski 
do Moskwy, gdzie jak wiadomo, są tylko miasta 
gubernialne i powiatowe, a innych nie ma, bo kil- 
kadziesiąt tak zwanych zasztatnych miastnie ma 
co liczyć. > WYM 

Oplata od paszportów została powiększoną. 
Moskale nie zmeszą w praktyce żadnej swobody. 
Wyjazd za granicę dla młodzieży ntrudniony, na 
przyszłość zabroniono wyjazdu za granicę Każde- 
mu, kto ma więcej niż lat 13, do 24 U Moskali 
Człowiek to zawsze rzecz, dv gruntu przywiązana. 

Zgoła na tej ziemi ucisk od początkn do 
końca i Samowoluość, o jakich nikt nie ma poję- 
cia. I tak gnbernator piotrkowski kazał skonli- 
skować wszystkie zapałki, w handlu znajdu ące 
się a pochodzące z wiedeńskiej fabryki Pollacka. 
P. gnbernator w podobieństwie nazwy do naszej 
narodowości, widzi niesłychane niebezpieczeństwo 
dla swej obszernej ojczyzny. . Wszelkie reklama- 
cje nie pomogły. $ 

Warszawie zaprowadzony kontr-policję, 
złożoną z dwndziestu żandarmów, którzy nad 
sprężytością warszawskiej policji mają czuwać; 
werbował ich oberpoliemajster pnętersburgski — 
bohater Starego Miasta, jenera} Tęepow. ` 

. Przygotowania wojenne ani na chwilę nie u- 
stają. Teraz nakazali szycje mnndurów, butów, 
koszu] i janych przedmiotów, 34 o 


> OE r O c CJ AWA GÓR  (, , T o F Jk am UB © 
Wiadomo, że komitet drządzajdiy w króle: 


liczbę urzędników Moskali i prawosławnych, a 
pozbyć Się dawnych qrzędników Połukó, ogło- 
sił przed: tykiem na mocy nkażu rozmaitego ro- 
dzaju wynagrodzenia i przywileje dla takich przy- 
bysżów, W mtędzy innemi, oprócz wysokiej płacy, 
wynagrodźenie za podróż dia nich i rodzin jch. 
Emigracja ta, wstrzymaną została, gdyż mnóstwo 
urzęduików najniższego stopnia nie czekając na- 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Lipca 1868. 


głym sprawcą. Było to już wszakże musztardą po 0- | ciaż dobrego grawer; że w chwilach naj krytyczniej- 
stwie Polskiem, pragnąc ściągnąć jak największą | biedzie. Nasz poczciwiec bowiem, bankietując sobie 


swobodnie przez noe tałą po szynkach za rogatką żół- 
klewską, nie_ czekał oczywiście aż do nocy nastepnej. 
kidy go w miejscach wskazanych njąć zamierzono, 
lecz czmychnał przedtem. 

Plotki miejscowe i Zagraniczne. Bismarkow- 
ski organ przyboczny, Norddeutsche Allgemeine Zeitung, i 
Dziennik Warstawski. poczęły robić konkurencję babkom 
szpitalnym, które w lwowskim „Organie demokraty- 


wet nominacji, porzucało słnżbę w Moskwie ispie- | cznym* przeżnwają bez końca różne ploteczki o wy- 


szyło do Warszawy, „tak, iż musiano Jia da- 
wać wielom zapomogę, aby wracali zkąd przyszli. 
Narosło ztąd niemało pretensyj. W tym celu ko- 
mitet rzeczony wydał objaśnienie, jaka kategorja 
urzęduikógć ma prawo do wyższej placy i kosz- 
tów podróżnych, a mianowicie, powołani po dniu 


cieczce „Sokoła* do Poznania. Oczywista rzecz, iż 
czterokrajcarową pnblicystykę tutejszą prześcignęli o 
całą długość konia lepiej płatni i lepiej tuczeni dzien- 
nikarscy posługacze pp. Bismarka i Pawliszczewa. 
Nordd. Allg. Zig. zawiera korespondencję, 'datówaną = 

Poznania dnia 8. b. m., a powtórzona w Dzienniku War- 


1. stycznia 1864, jeśli są rodowitymi Mask lami | seauskim z dnia 15. bm, Korespondencja ta pod wzgię- 


i szyzmatykami; katolicy Litwini łab, Ragip wrr) 
łączeni śą uf tych przywilejów. Wszyscy co przy- 


dęm zmyślani» szczegółów i przekręcania faktycznego 
stanu rzeczy, może służyć za wzór wszystkim początku- 


byli po iniu 30. lipca 1867, nie mają prawa do | jącym „organom“. Według tej korespondencji, wycieczka 


tych sh. RM Urzędnicy ci pobierać będą e- 
mery wedlug przepisów w Moskwie obowią- 
zujących, chyba że chcą dopełnić, warunków To- 
warzystwa emerytalnego w. Królestwie istniejące- 
go, bo wtedy mogą _stąć się _nczegfnikari - jego. 
korzyści. 


Skutkiem wejelenią królestwa * Polskiegd w”, 


system cłowy Cesarstwa Moskiewskiego, Warsza- 
wa, która- dawniej *oddzielne "miewała wystawy” 
przemysłowę wyrobów Królestwa, miała odtąd 
być miejścem wystawy powszechnej móskiewsko- 
polskiej, ŚRoTb | wa mią przypadnie eo'10/!at ko- 
lej, albowiem wystawy tego rodzaju odbywają się 
coraż to w iuuem z miast, będących punktem 
środkow rm pewnego okręgu „przemysłowego. Na 
rok 1869 przypadałaby tąka powszechna wystawa 
w Warszawie, . wszdlako i Car pod d. 6. czerwca. 
nakażał "ominąć r. 1869, aby Warszawę wypu- 
ścić z kaloj, 

Oliegki, Wiestnik zapewnią, 4e bardzo! wielu 
Moskali pragnie nabyć majątki: polskie w kraju 
Zabranym, a miauowicie na Wołyniu, Podoln i 


Ukrajnie- Obecnie przedstawiono już kantorowi | 


kijowskiemu, Towarzystwa kredytowego 49 _ dóbr 
na sprzedaż,mających 117.000 diesiatyn przestrze- 
ni. Wartość ty ch dóbr pcenidną została ua 8.895.083 
robli, 4 de piąte tej snmy, tj. 2,508. 083 mugi 
być spłącąnych dlu ióżzycieli 


R arean 


Kronika. 


— Rada miejska na wczorajszem posiedzeniu omal 
że nie pogrzębała projektu przyjęcia gimnazjum pol- 
skiego na koszt. gminy.- Ro Bletnich jednomyślnych 
usiłowaniach ozwały się naraz "głosy, przeciwne te- 
mu. Prawdziwie , Sł; te, wstydem przychodzi nam „ta 
zapisać. Wiłd, Gnoiński, Rajski, Miłleret, Honigsmann, 
Żak i, Slaski śmotali” odwrócić ten wstyd od reprezenta-- 
cji miejskiej, tak_że za wnioskiem odrzucenia tej sprawy 
powstało tylko 16 radnych, poczem przystąpiono do [u= 


chwały aktu fundacyjnego. Osnewę togółx jakoteż szcze” * 


góły posiędzenia podamy jutro. f 

— ‘Jaire w sobotę dnla'18. bm. v godzinie 8. zrans, 
w asysteńcji arcybiskupów obu obrządków i ks. arcy- 
biskupa Sembratowicza, nnncjusz papiezki, ks. Falcinelli, 
odpraw? mszę n O0. dominikanów. Nuncjusz odjeżdża 
w niedzięlę, popołndniu do; Przemyśla, gdzię, dym dui, 
zabawi. i mróci do Wiednia. 

—'Bodczas nabożeństwa, które odbyło się we 
miorek w gerkwi metropolitalnej u św. Jura według 
obrządku %©rmiańskiego, miał ks. Aksentowicz obrz. 
orm. katel. bardzo piękne kazanie w języku polskim. 


— Kloczyńcy, którzy skradli sygnet ks, kanonika 
Malinowskiego, jakoteż ci, którzy dopuścili się kradzie- 
ży naczyd” kościelnych n św. Jura, są już ujęci przez 
policję. 

— Wieczorek mozykaluy w kasynie mieezcząń- 
skiem odbędzie się jutro w sobotę. 

(Z. £.) wów d. 16. lipca. Weszło to już w przy- 
słowie. ú lwowskiego proletarjatu: „że niema to jak 
krańć we Lwowie!“ I prawda. W niedzielę 12. b. m. 
okradziony zostałem przez własnego służącego, a za- 
wiadomiwszy o tem zaraz, bo już w niespełna godzine 
po dokonanej kradzieży, Cs k. policję, doczekałem się 
ledwie nazajutrz dopiero wdania' się organów tejże, 
wskazanemi im poszlakami, i poszukiwania za zbie- 


„Sokoła“ zrobiła zupełne fiasco, zdołano zaledwie zehrać 
garstkę nie nieznaczących ludzi, których Poznańczycy, 
najkompletniej rozczarowani, pomieścili i nakarmili je- 
dynie z litości, a wszystko to dlatego, że dowództwo 
wyprawy objął p. Dobrzański, o którym niewiadomo 
nic, prócz tego, Że „jest damokrata, w wysokim stopniu 
czerwonym*« Nordd, „Alig. Ztg, nie wie, iż iwowskie 
Towarzystwo narodowa-demokratyczne nie udzieliło 
p. Dobrzańskiemu konsensu na demokracje, i że po za 

„gremialna* redakcją De. 4, nie wolno tu nikomu być de- 
mok EAER Wszystkie te, mimo swej złośliwości nader 
ucieszne plotki i ploteczki nie popsują podobno nikomu 
humoru, i nie zmniejsza przyjemnego i wzniosłego wra- 
żenia, które uczestnicy wycieczki przywieźli z Pozna. 
nia, isktóre ;shoć w ęzęści musiała udzielić się także. 
„naszym braciom Wielkopolanom. 

+> Jeszcze o pogrzebie ś. p. Artura Grottgera. 
Dowiadujemy się z umieszczonej w eten. Posn. kores- 
pondencji z Kongresówki, że i tam rozeszła się wieść, 
jskoby delegaci galic. Towarzystwa kredytowego umyśl- 
nie wstrzymali się od udziału w pogrzebie Grottgera. 
Wykazaliśmy zaraz nazajutrz nieporozumienia. Później 
nadesłapo nam oświadczenie, jakoby prezes Towarzy- 
«stwa. hr. Krasicki, dla przeszkodzenia - delegatom w 
udaniu się na pogrzeb, miałkazać zamknąć drzwi sali, w 
której odbywało się posiedzenie. Według dokładnych 
informacyj, których nam udzielono, rzecz miała się tak: 
Pogrzeb, nie dość wcześnie zapuwiedziany, rozpoczął 
sig o godzinie 10, rano, a posiedzenie delegatów o go- 
dzinie 11. Pogrzeb skończył się o godzinie lej po po- 
łudniu, a o godzinie pół do 1. prezes br. Krasicki po- 
lecił wożnemn, stojącemu u drzwi sali, by prosił wy- 
chodzących z tejże pp. delegatów, ażeby raczyli nie roz- 
chodzić się; gdyż inaczej brakłoby kompletu przy od- 
bywającyma się właśnie wyborze komisji. 

O zamykaniu sali na klucz nie mogło być mowy, 
"bo trudno nawet przypuszczać, by delegaci obywatelstwa 
z, całej Galicji dali się zamknąć. jak klasa nieposłasz- 
nych studentów, dam zaś fakt, że pogrzeb zaczął się 0 
godzinę pierwej niż posiedzenie, dowodzi najlepiej, ! iż 
każdy z pp. delegatów mógł udać się na obchód żało- 
bny, jeżeli chciał, i jeżeli wiedział, że obchód! ten na- 
„atapi. „Około 30 delegatów wzięło. rzeczywiście udział 
w pogrzebie, inni zaś nie przybyli dlatego, Że nie wie- 
_ dzięli, kiedyvodbędzie się odłożony obchód załobny: 
Centralne stowarzyszenie stenografów nade* 
słało nam następujące ogłoszenie +» 

„Nr. 30. Największa część członków centralnego To- 
warzystwa stenografów, z powodu feryj letnich Lwów o- 
puściłą, przeto dyrekoja tegoż Towarzystwa widzi się 
spowoljowkną. W moc przysługującego jej statutami 
prawa (8. [6-); pozostałych tutaj członków tegoż To= 
warzystwa zawiadomić, iż przez czas trwania feryj 
miesięczne zgromadzenia odbywać sie nie będą, 4 że 
dyrekcja aż do chwili zwołania pierwszego miej 
Bięcznego zgromadzenia Sama sprawy tegoż 
Towarzystwa załatwiać będzie. G 

Z dyrekcji centralnego Tow. stenografów, Lwów 
dnia 15. lipca 1868, W imieniu dyrekcji — Mirosław 
Szeligowski, sekretarz.“ 

Łańcut d. 15 lipca. Komitet w powiecie łańcuckim, 
dla wspierania zeszłoroczną powodzią dotkniętych mie- 
szkańców tegoż powiatu zawiązany, zamknawszy obec 
nie czynności swoje, poczuwa się do obowiązku publi. 
cznego zdania sprawy z skutków swych usiłowań, które 
jakkolwiek po największej części na składkach w po- 
wiecie łańcuckim zbieranach ograniczyły się, tyle cho- 


| cie habilitacji 


szych i w miejscowościach najnieszczęśliwszych niesio- 
no pomuc ogołoconym z wszelkich zasobów włościa- 
nom, i przynajmniej nikt x nich Amiercią głodową nie 
zginał. 

Owoż niezawiśle od zapomóg rządowych i krajo- 
wych, za pośrednictwem c.k. nrzędu powiatowego gmi- 
nom rozdzielanych, miał komitet pod 4woim rachunkiem 
i rozporządzeniem, z ofiar i skladek: 

Z Wydziału krajowego zapomogę. . . 


Od pani br. Zofii z Potockich Dietrich- 
steinowej JE E. 9p. È e. d 

Od pani hr. Alfredowej Potockiej 4 
„ księcia Jerzego Lnbomirskiego w Prze- à. 
worsku wartością drewa bndowlanego 200 „ — 
„ bry Alfreda Potockiego żyta kor. 104 

„p. Antoniego Kellerma- 
na z Trynczy e e, Pa 


500 złr. — ct. 


509) e j 


100 . m i 


s 15i 
Ze składek zbieranych przez p. Lipsza 
5 » DB. Szele- 
z szczę skiego, a se żyta kor. 15 
Ze składek różnych drobniejszych A: 
Z loterji fantowej urządzonej w Łańcucie 
Z teatru w Łańcucie przez p. Bendę . 
Z balów w Łańoncie i Wadowicach . 


SD. są =.P 
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4 
n 
© 

E 


46 , 
00 4 
481 , 
68 , 
380 | 


-razem było żyta korcy 134_i 2054 złr, _ 
| Z tego rozdano: 
Włościanom na zastew ozimy żyta kor. 134 
Przykupiono i iro zdano na żywność po gmj- 
„nach żyta korey, L05 za e + . T 
Za rozdanej na żywneść mąki korcy 6 


'933 złr. 
à , 
Rozesłano po gmin. chleba boch. 4100za 750 


42 ct. 

Tir 

n LJ 

Rozdano żebrzącym; 2700 porcyj zupy i 
rumfordzkiej za. . . , 74 an 

Kupiono i rozdano wtódcianih Abn 
rzepy 2 ct. 77 fnt. na siew, za. $ 

Wartością drzewa, rozdanego potrzebu- 
jącym naprawy nszkodzonych przez 
powudż budynków A 


228 


wskiej i książeczkę oddał Wydziałowi Rady powiato- 
wej łańcnckiej, jako depozyt na nieprzewidziane klęski 
glementarne, w powiecie zdarzyć się mogące. 

Oprócz tego za staraniem komitetu a zaręczeniein 
osobistem hr. Alfreda Potockiego 4 Łańcuta, księcia 
Jerzega Lubomirskiego z Przeworska i pana Antoniego 
Kelermanna z Trynczy, zaciągnął komitęt 8164 złr, po- 
Życzki z snm, na ten cel za Sprawą Towarzystwa go- 
Bpodarczo rolniczego krakowskiego w drodze prywat- 
nych ofiar uzyskanych, i pożyczkę ty między potrzebują: 
cych włościan porozdzielał. 

Ogłaszając więc te, acz skromne wspólnych starań 
komitetu wynikłości, komitet raz jeszcze składa po- 
dziękowanie wszystkim, którzy ofiarami i datkami swo- 
jemi usiłowania jego wspierali, jskoteż i tym, którzy 
zbieranie składek i przysparzanie środków zapomogi 
na siebie przyjęli, a tym sposobem do ulżenia nędzy 
tak srodze klęską powodzi nawidzonym mieszkańcom 
powiatu łatcuckiego, przyczynili się. 

Z komitetu wspartia powodzią AK w po- 
wiecie łańcuckim, 


Ostatnia wiadomości. 


W kolleginm profesorów Wydziału prawni- 
czego na tutejszym uniwersytecie wniósł dr. 
Rulf, aby zwinąć polską katedrę prawa handlo- 
wego i weksjowego, ponieważ rok upływa a wy- 
kładający: suplent_nie „psiągnął dotąd habilitacji. 
Gdyby nawet tak Aciśie przestrzegano przepisów, 
jak tego nie czyniono w innych wypadkach, gdzie 
nie chodziło o polski wyklad, to  niesiągnie- 
po upływie roku; powinnoby 
sprowadzić usunięcie suplenta, m ogloszenie 
nowego konkursu, lecz nie zwinięcie * Syste- 
miżowauej < katedry. ~+ Pomima. tego , n wszyscy 
profesorowie Niemcy zgodzili się już byli na 
wniosek doktora Rulla. Dopiero gdy jeden % Po 
Jaków profesorów, dr. Zielonacki, dał votum ee- 
paratum, przedstawiając, że radca sądu krajowe- 
go, dr. Pepłowski (nsjbieglejszy, w Galicji prawnik 
w. ustawodawstwie weksłlowem. i handlowem) 
przez samego. cesarza mianowany” został tym- 
czasowym profesorem, więc. nchwałą koleginm 
profesorów nie może być nsuniętym, wtedy od- 


67 4, 
: 4-69 „, 
ea e al sa 200 sast] p 
'Rozdzielono częściowemi dat. w gotowiż. 158 „ 82 , 
razem rozdano żyta kaz, 134 i 2389 alr., 60 cf. 
AL pozostało r. [42 „2, 
które złożył komitet w kasie oszczędności rzeszo- 


rzucono wniosek dr. Rulfa. Z tego widzimy jo- 
dnak; że istotnie dr. Zielouacki ist.fir einen Rector 
gefóhrlich und fir einen Dekan uniauąlich, jak ta je- 
den z profesorów Niemców przed wyborem rekto- 
ra rzekł, aby spowodować” jego pominięcie. 


Korespondent nasz z Wiednia: dońosi, iż w 
Wiedniu zamierzano dać państwu nową nazwę : 
węgiersko- -niemieckiego , jako wyrażająca dnali- 
styczny skład jego. W sferach politycznych nie- 
mieckich najwięcej było sympatji dia tej nazwy. 
Tą nazwą skonstatowatoby, iż dwa żywioły, we- 
gierski i niemiecki, mają w tym dualizmie prze- 
wagę w państwie, 2 inne żywioły narodowe 
im podporządkowane. Wezorajsze jędnak, dzienni- 
ki wiedeńskie donoszą, iż projekt takiej nazwy 
nie nzyskał większości w radzie miniślrów, lecz 
że przyjęto gazwę: węgiersko-austrjackie państwo. 
Przedlitawia odtąd będzie się nazywać Austrją. 
Czy to nezyniono przez wzgląd na inne narodo- 
wości nie-niemieckie, lnb czy nie chviane znpełnie 
zatracić dawnej nazwy Austrji? Zapewne, jedno i 
drugie wpłynęło na ten wybór. 
Narodni Listy, skonfiskowane we śródę drta 
15. b. m., ogłaszają dnia następnego. (16.) na 
czele nnmeru 194., iż przestają. wychodzić. dobro- 
woluie.. Wydawnictwo bowiem ! redakcja z li- 
cznych konfiskat, kar i grzywien wielkich przyszły 
do przekonania, że chodzi o materjałue ich zni- 
szezenie. * Nierozporządzając takiemi Środkami, a- 
by je mogły poświęcać na kary i utraty 2 kau- 
cji, zastanawiają Same dalsze wydawnictwo, 
dopóki nie przeminie prąd teraźniejszy. Prennme- 
ranci otrzymają nowy dziennik, ktos zacznie wy- 
chodzić 'd. 17. b. 
W Pradze Mae a się proces o zdradę sta- 
nu, wytoczony czeskiemu juryścię Pazakowi. Na 
wniosek proknratora , rozprawy ze względu na 
bozpięozęńątyro publiczne | stosowność, t toczyć 
się będą przy drzwiach zamkniętych. rv 
Tryestyńska Rada gminna wydała DIN pro- 
klamację; w której wzywa lud, aby, się starał Ząr 
chować porządek. 
‚Morgenpost donosi, że w miejsce Bacha został 
mianowany, namiestnikiem w Tryeście br. Wül- 
lerstorfL. ś 
Süddeutsche, Presse oświadcza, że szczegóły, pe 
dane przez Corresp. du Nord;Est wsaprawie połu- 
dniowo-niemieckiej komisji wojskowej, 8ą pra- 
wdziwe. . „(Szczegóły = te podaliśmy ` PA parą 
dniami; p. r.) 
[o zaręczyny królewicza duńskiego % Pijpt- 
czką Lndwiką, i dziedziczką tronu słodkiego i 
norwegskiego, publicznie zostały ogłoszone. 

tin Rząd hiszpański rozwiązał całą piechotę o- 
krętową, gdyż sprzysiężenie zagnieździłos się w jej 
szeregach. Królowa Izabela jest do tego stopnia 
przestraszaną , że zezwala. na „wszystkie gwał- 
towne środki, których gabinet od“ miej żąda. 

W skutek znieważenia jednegą, 'z angielskich 
kapitanów na ziemi meksykańskiej, wojępny sta- 
tek angielski blokuje port Mazatlan. 1 7“ 


Kurs24-z-dnia 16. lipca 4-868, „godzina 2. 


min. 20. popołudniu. = 

"Wieden. Pożyczka - beapodatkowa 66.40. Akcie 
Karola Lndwika 210.—. Kolej siedmiegrodzką 154.—. 
Kolei południowa 183,60. Kolej państwowa 257 —, Kolej 
fiinfkirch. 169.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 185.—. 
Kolej północna 192* 25. Kolej Rudolfa 1. emisji 112.75. 
Kolej Rudolfa II. emisji 145.50. Kolej, Franciszka Jó- 
zefa 164.25 Kolej alfóldzka 157.—. Galicyjskie | elek 
indemnizacyjne 68.25. Losy 1864 r. 99,50. Napoleoydor 
9.08. Pruski kurant 1.67:,,. Usposobienie stałe. 
Kursa z dnia 46. lipca 1868, č godzina 6. 

min. 45. popołudaia., © * 

W edeh. Pożyczka bezpodatkowa 60,45." Akcje 
kredytowe 217-80. Akcje Karola Ludwika 210,—. Ko- 
lej południowa 163.70, Kolej państwowa 254.30. Los 
1860 r. 8950. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa Gi 
emisji 89.75. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa 17.25. Napoleondor 9.08. Spirytug = ppsa bie- 
nie bardzo stale. 

Paryż Renta 3/, 70.27. 
Wroclaw, Pszenica 111. 
pak zimowy 172. Koniczyna —. 

Berlin., Moskiewskie banknoty Ba'y: Akcje kredy- 


Żyto 10. Owies 39. Rze- 


towe 97. Galicyjska kolej 93y, Kolej państwowa 
153/,, Wiedeń 88%,. Usposobienie stałę Pszenica —, 
Żyto 58'/,- poj 31. 
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T Wolna od podatku 5”), pożyczka w obligacjach pierwszorzędnych srebrem 


$$) | c. kr. uprzyw. | A 
Towarzystwa Lwowsko-Czerniowieckiej kolei żelaznej. +2 
(Emisja z roku. 1867.) 


C. kr. uprzyw. Towarzystwo lwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej zaciąga w celu budowy linii z 
Czerniowiec do Suczawy pożyczkę pierwszorzędna w kwocie dwunastu milionów złr. w. a. 
ai srebrem, w 40.000 obligacjach po 300 zir. w. a. srebrem, czyli 30 fant. szterlingów, czyli 350 
435 franków, czyli 200 talarów moncty związkowej, czyli 350 zir. waluty południowo-nie- 
ZĘ meere, czyli 353 ztr. holenderskich, a emisja nastąpi w miarę postępującej budowy. 

5 Ponieważ roboty ziemne, jako też mniejsze budowle (objekta) na bardzo. licznych przestrzeniach linii 
9 czerniowiecko-suczawskiej już są ukończone, budowa większych objektów i mostów raźno postępuje, a nako- 
niec ponieważ wszelkich starań do rychłego całkowitego ukończenia kolei dofożono, przeto Towarzystwo 
4 Ilwowsko-czerniowieckiej kolei żelaznej w myśl uchwały walnego Zgromadzenia. z dnia 27. kwietnia b. r. 
postanowiło ogłosić. publiczną subskrypcją wyżoznaczonej pożyczki na kwotę 


4|, milionów złotych reńskich wal. austr. srebrem. 


Obligacje będą 5ma odsetkami rocznie w rzeczywistej monecie srebrnej oprocentowane. 

Wypłata procentów nastąpi bez kosztów i bez wszelkiego a wszelkiego stracania, W półro- 
czpych ratach dnia 1. maja i -l. listopada każdego roku, według woli właściciela w Wiedniu, we £Łwowie, 

S W Londynie, Paryżu, Berlinie, Frankfurcie n. M. i Amsterdamie w walucie odnośnie do obranego miejsca. 


Spłata pożyczki rozpocznie się w r. 1570 i przeprowadzoną zostanie w ciągu 70 lat za pomocą ie $> 


AL 


w” 


Ve sowania. Nastąpi ona w 6 miesięcy po ciągnieniu w. zupełnej wartości nominalnej w rzeczy wistej. monecie. 
Ya stebrnej albo w funtach szterlingów w wyżwymienionych miejscach. j 
2 C. k. rząd austrjacki zagwarantował kolei czerniuwiecko-suczawskiej roczny czysty dochód w kwo-. 
cie 400:000 zir. srebrem, a ponieważ czysty dochód dla linii lwowsko-czerniowieckiej kwotą 1.500.000 złr. 
w rzeczywistej monecie srebrnej przez państwo jest zabezpieczony, dotąd jednak z całkowitego zagwaran- 
towanego rocznego dochodu czysiego w .kwocie 2.200.000 zdr. przez pierwszą pożyczkę c. k. uprzyw. To- r 
warzystwa lwowsko-czerniowieckiej kolei jedynie kwota 600.000 złr. zostanie spotrzebowaną, przeto pozo- 
staje zagwarantowany przez państwo roczny minimalny dochód czysty w kwocie 1,600.000 zir. 
ów, ń. w rzeczywistej monecie srebrnej jako pokrycie procentów i umorzenia obecnej po- * 
życzki, której w tym względzie zupełne pierwszeństwo się pozostawia, 2 
Przedsiębiorstwo io nadaje zatem tej nowej pożyczce najżupełpiejszą pewność i calkowicie aż do E&i- 
a spłaty zabezpieczony. od podatku dochodowego i od wszelkiego strącania uwolniony dochód, CS 


WARUNKI SUBSKRYPCJI. 


1. Subskrypcja nastąpi w dniach 20., 21. i 22, lipca 1868 r.: 
w Banku angielsko-austrjackim w Wiedniu, 

„ Filii Banku angielsko-austrjackiego we Lwowie, 

» powszechnym niemieckim Zakładzie kredytowym w Lipsku, 

u pp. Leipziger Ś: Richter w Berlinie, 

ln.» s 7 » : Wrocławiu, 

„ V. Erlanger & Söhne „Frankfurcie n. M., 

» » Gebrüder Benedict „ -Stuttgardzie, 8 
zostanie jednak juź przed 22. łipca zamknięta, skoro tylko przeznaczona suma osiagniętą będzie. Rezultat 
subskrypcji i możliwie potrzebna redukcja onej bedą jak najrychlej za pomocą pism publicznych w ozuaczo- Sg. 

9 nych miejscach ogłoszone. ie) LOG 

> 2. Cena ER każdej na 300 złr wal. austr. srebrem, czyi na 30 funtów szterlingów, czyli 750: 

i tranków, czyli 200 tąłarów związków ch, czyli 350 złr. waluty połud iowo-niemieckiej, czyli 358 złr. holend. a> 

253, nominalnej wartości opiewającej obligacji jest sa 

S$ „we Wiedniu i we Lwowie 244 zir, 50 ct. wał. Austr. Srebrem, 

na zagranicznych miejscach 148 tal. pr. (1 tal. = 1 złr. 46 ct. wąl. połud. niem.) 


A 


R. Bieżące procenta vd obligacyj mają być przy odbiorze onych wynagrodzone. 
MONON MS Ai subskrypcji należy się złożyć jako kaucję 10° od nominalnej wartości subskrybówanych obli- « 
gacyj w gotówce, albo w giefdowych papierach wartościowych. Z tej kaucji zostanie przy możliwej reduk-, + 
cji odpowiednia kwota iją żądanie zwrócona. | 


skrypcji za spłatą, a to w Wiednia lub we Łwowie w wal. austr. srebrem (lub banknotami według dzien- 


2, 


4. Odbiór przypadających subskrybentom obligacyj mą być uskiteczniony W udnośnem miejscu tr AŻ 


nego kursu Ej innych zaś. powyżej wyszczególnionych miejscach w walucie tychże | 
unzaujałizaieCj do i. ppzaźciwziicuunil<za RB. 1., Ze 
może jednak nastąpić i pierwej, a to poćzawsży od chwili ogłoszenia rezultatu subskrypcji, całkowicie lub >: 


x. też w kwotach częściowych, od. jednej lub kilku obligacyj. | 


D 5. Każdy subskrybent podlega tym warunkom subskrypcyjnym, Przy nieodebraniu przypadających 
© na niego obligacyj najdalej do 1. pażdziernika 1868 r.. przepada kaucja. 
W miesiącu lipcu 45868. 2804 1—3 
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